 KURJER WARSZAWSKI 


„ 


D. 14. Stycznia. — Rok 1838, 
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Jutro, S. Paweł Pustelnik. 
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W zamku wczoraj rano, Duchowieństwo zna- 
komite Osoby, Władze wojskowe i cywilne, 
składały powinszowania JO. Xięciu Namie- 
stnikowi. 

Liczniejsze iak zwykle grono znakomitych 
osób pomnożone gośćmi przybyłemi do stolicy 
dla złożenia powinszowań noworocznych JO. 
Xciu Namiestnikowi, napełniło zawczasu 
ozdobną salę kolumnową zamku przygotowaną 
na bal kostjumowy. Każdy chciał być zawcza- 
su, każdy chciał pierwszy przypatrzyć się to- 
aletom i kostjamom, odgadnąć ich znaczenie i 
charakter, podziwić wybór gustowny, ocenić do- 
kładną wierność ubiorów. Oczekiwaniu wszy- 
stkich stało się zadosyć: wymagania najtru- 
dniejszych w pochwałach były zaspokoione. Taż 
za sobą ieden po drugim okazywały się w po- 
dwoiach appartamentu najpiękniejsze, najgusto- 
wniejsze i najokazalsze kostiamy, iednoczące za- 
chwycaiącą barmonją dobrego gustu, orygi- 
nalności i bogactwa. Były tam śliczne ba- 
lowe i okazałe ubiory charakterysłyczne, dya- 
menty i kwiaty, Damy piękniejsze nad opis, 
czarnookie Włoszki, powabne Hiszpanki, bo- 


gale Possjanki, piękne Greczynki, zgrabne. 


Szwajcareczki, okazałe Angielki, i znów za nie- 
mi liczny szereg Rossjanek, Hiszpanek, Angie- 
lek, Włoszek, Greczynek i Szwajcareczek; kaĝ- 
dy kraj, każda strefa, każdy naród, każdy 
wiek miał swoie reprezentautki, wszystkie z 
sobą zgodne, wszystkie czaruiące nadobnym u- 
śmiechem, raduiące się z wesołej zabawy, a w po- 
śród tego zachwycaiącego zgromadzenia, prze- 
chadzały Się znakomite osoby, uwielbiaiące gu-t 
wszystkich, wesołość tańców, uprzejmość do- 
stojnego Gospodarstwa, które z takiem zaięciem, 
z taką gościnnośćią przyjmowali obecnych. Nie 
podobieństwem byłoby wymienić wszystkie u- 
biory, bo kaźdy kostjum, każda toaleta w swo- 


im rodźaiu, w składzie własnym, w pomyśle i 
utworze, w hatmonji z ogółem, z pięknością któ- 
ra ie nosiła niezaprzeczenie do pierwszeństwa 
miał prawo. To cośmy wzrokiem dosięgnąć 
mogli, bo w tym ogromnym salonie, tak napeł- 
nionym, wszystkiego razem widzieć nie było 
można, to dziś z pamięci iak nam ie polonez 
albo wale przed okiem chwiłowo przesunął tu- 
taj wymieniamy, przekonani Że opis nasz dale- 


„kim iest od dokładności, nieodpowiedaiącym 


piękności oryginała. Kosztowny, z pysznej ma- 
terji białej wyrobiony kostjam angielki, przed- 
stawiał w osobie iednej z pierwszych Dam na- 
szych Joannę Grej. Z tegoż narodu Dama- 
dworu Henryka VIII. miała na sukni atłaso- 
wej białej tunikę a do niej czapeczkę, obie z 
axamitu massakar, rzadkiej wielkości, perłami 
i dyamentami wysadzane. Potomki bohaterów 
Grecji, nadobne mieszkanki Archipelagu, w 
pięknych welonach i okazałych kalotkach, na= 
leżały do najpowabniejszych ubiorów; iedna z 
nich Sycyłjanka w błękitnej sukni zsrebrnym 
haftem, szczególniej młodocianym wiekiem i 
pięknem ułożeoiem zdobiła to grono. Kryszy= 
na Królowa Szwedzka. Wieśniaczka Sardyń” 
ska z okolic Turynu, , w sukni fioletowej, sśli- 
cznię galonkami wyszytej, chroniła swe wdzię« 
ki pod kłębami długiej zawojki. Kostjum £l- 
banki składał się zopony białej tialowej itu- 
niki axamitnejczerwonej, baftowanych złotem, 
nasadzonych kamieniami, przewiązanych oka- 
załą przepaską, zawój biały na czapeczce pą- 
sowej długim swoim końcem obwiiał szyię i 
spadał okazale na ramiona tuniki, przedsta- 
wiaiąc piękną kopją oryginału, który niegdyś 
wieszczym duchem natchnął lirę Bajrona. Mto- 
da wieśniaczka zwyspy fłelgoland (w okolicy- 
Hamburga) w pąsowych pończoszkach, w iupce 
tegoż koloru, waxamilnym kapelusiku, stwier« 


dzała ową odwieczną tradycją, Że na tej wyspie 
kobiety z piękną kibicią zawsze się rodzą. 
Mieszkanka gorącej strefy Brazylji. Hiszpan- 
ka w sukni różowej z blądynami czarnemi. 
Słodkim uśmiechem powabna Szwajcarka, o- 
dziana była wieden z najskromniejszych, ale 
zarazem najpiękniejszych kostjumów.  Arieja 
Xiężniczka Grecka. Jzabella Królowa Aragoń- 
ska, Hrabina Egmon. Przylemna Ukrainka. 
Wspaniała Odaliska. Grizelda z Szekspira. 
Murlatka. Stażąca Hiszpańska. _Wieśniaczka 
z prowincji francnzkiej (Koszoas). Xiężniczka 
Murcji. Śliczna Szwabńa. Dama Wegierska. 
Pasterka Prowancka. Dostojne Damy niema- 
iące obcych kosijumów, iaśniały salonowemi te- 
goczesnemi ubiorami z czarnego axamitu lub 
` materji w pasy albo kwiaty; suknie te powię- 
kszej części są z ogonami. Kostjumów męz- 
kich tym razem nie było. Orkiestra wszy- 
stkie tańce- grała z najulubieńszych tematów 
Roberta, djabła. RA 

Nowa Grammatyka Rossyjska dla użytku 
Polaków znaiących dobrze grammatykę ięzyka 
swoiego, a Życzących ućzyć się po rossyjska, 
nie maiąc do tego sposobności uczenia się od 
Rossjan, ułożona i ofiarowana JW. Romanowi 
de Fuhrmann Radcy Tajnemu, Członkowi Ra- 
dy Admini: i Rady Stana, Dyrektorowi Głów: 
prezyd: wK. R. P. i S. ete., przez Fr. Noa- 
kowskiego, nadeszła do księgarni S.H. Merz- 
, bacha przy ulicy Miodowej Nr 486; sprzeda- 
ie się po złp. 7. — Ponawia się wiadomość ob- 
szerniej w pismach publicznych, a mianowicie w 
Gazetach Poranaej i Warszawskiej, tudzież 
* Dzienniku Gubern: w miesiącu Grudaiu r. z. 0- 
głoszona, że iutro rozpoczną się i do d. 12/24 


kontynuowane będą w Biurze Rządu Gubern:' 


Mazowiec: licytacje na wydzierżawienie Dóbr 

Rządowych z dniem 19 Maiafl Czerwca r.b. ex- 

piruiących. — Przesłano dla Jnstyt: moral: za- 

_niedb: dzieci od małej Karoliny i Marji N.s.. 

złp. 10.— Pozostali Synowie po zmarłej one- 

gdaj Henryce z Tienpondtów Heffmanowcj po 
' 


‘od 32 do 42. 


zy we my 
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niegdy Professorze b. Uniwers: Watsz: pozo- ' 
stałej Wdowie, zapraszaią przyłacioł i znaio- ` 
mych na esportaćją ciała dziś o godz: w pół do 
3ej po pořad: z domu przy ulicy Nowy świat 
Nr 1258 Lit: C; nasmętarz Ewanielicki. — Giet- 
da nasza w upłynionym tygodniu dość była o= 
żywioną. Kurs wexli na Berlin ciągle się od 
początku r. podnosił i dziś Berlin 2 M. po 623 
odbyt znajduje. Poszły niemniej w górę kur- 
sa wexli na Paryż i na Wiedeń. Listy zasta- 
wne które z końcem roku zeszł: spadać zaczę- 
ły, znowu ciągle się podnoszą i stanęły iuż na 
96 1/2. (W. H ) — Wczoraj w Teatrze Roz- 
maitości przywołani: po Starej Romantyczce, 
JP. Kudłicz i JPani Kostecka; a po Nowym 
roku, JPanna Werowska i JP. Panczykowski. 
— Na osłalnich Targach Warszawskich pła- 
cono za korzecŻyta zł. od 21 i półsdo'22 i pół. 
Pszenicy od 23 i pół:do 25. Jęczmienia od 
17 do 18 gr. 22 ipół. Owsa od ł0 i pół do 11 
i pół. Siana furę iednok: od 19 do 30, parok: 
Słomy furę od 10 do 20. 

` Niemcy. — Xiążę Panniący Brunswicki przy- 
był 4 b. m. z odwiedziuami do Królestwa //an- 
nowerskichz Król odwiedził tegoż daia w to. 
warzystwie swojego dostojnego gościa cyrk sztu= 
cznych iezdzców Pana Zurnjer, nmazaiutrz od- 
był łowy w Alrchweren, w południe dano świe- 
tną ucztę, a wieczorem znajdowali się na” balu 
u Ministra Sznłłe.— Xżę Alexander wirtemb: 
z swoją małżonką, znajdował się l b. m. na 
suczcie danej u dworu w Gota.  Xiężna wirtemb; 
bardzo iest alubioną z powodu Że oKazuie przy. 
chylaość dla literatury niemieckiej. — Cesarz 
duślrjacki tym razem nie przyjmował osobi- 
ście powinszowań noworocznych; zastąpił go Xżę 
Kolloredo. Tegoż dnia Xżę Ałeternich dał u- 
cztę dla ciała dyplomatycznego. — Zdrowie Ar. 
cy-xiężnej Zofji zupełnie się polepszyło. > 

Francja, — Niedaleko /fawru vozbit się27. 
z.m. statek na którym znajdowali się ojciec i 
syn. Oba skoczyli w morze, aby dopłynąć 
do brzegu. Ojciec wziął syna za rękę i wspól- 


s 


s 
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nie przebywał wały, gdy zaś syn postrzegł, że 
ojciec zbytnie się natęża, zawołał. „Ojcze puść 
mnie, już sam się uraluię!* i w tej chwili wy- 
rwał się ziego ręki, straszna fala wkrótce za- 
topiła młodszego; ojciec sam dosięgnął brzegu. 
Statek był iego iedyną własnością, a syn ie“ 
dynakiem ! — Il z. m. wysłano z Oranu 23 
konie iako podarunek od 4bdel Kadćra dla 
Kréta Francui i 2 konie dla Xięcia Nemur. 
Mbdel Kader zdaie się być skłonnym do ú- 
trzymtywania pokoju, iednak ciągle wzmacnia 
swoie wojsko. — Dzienniki wystawiaią w okro- 
nem świetle dzień zamknięcia domów gry w 
Paryżu. Natłok byt nie do opisania. Nie- 
` które osoby przegrały do ostatniego szeląga, 
a wskutku tego "nastąpiło wiele, samobójstw. 
Lud zgromadzony na ulicy przywitał. obelya- 
mi namiętnych graczy, którzy astalni raz po- 
Sali próbować szczęścia. 
Holandja. — Baron Mortje Poseł francuzki 
przybył z Paryża do Hagi. — W Harlem u- 
macł sławny badacz natury Doktor Marcin 
van Marum, w84 roku życia. 
< Hiszpanja. — Głoszą, że Sanz został ska- 
zany na Śmierć, W Auionnie spodziewają się 
125,000 fr, które rząd madrycki przeznaczył 
dla angielskiego posiłkowego korpusu na wy- 
„ płatę zaległego żofdu. — Na obradzie gabi. 
nelowej, przy której byli obecni Jenerat Kor- 
dowa i ioni, miano postanowić, aby 60,000 woj- 
ska dowódzonego przez Espartera, podzielić 
| na 6 korpusów po 10,600. Espartero, zaś ma 
towarzyszyć armji iako Minister wojny i wódź 
naczelny. Mianowicie usiłują Jzabelliści Karli- 
stów wyprzeć z prowincji pół nognych. Jndziej 
donoszą, że: Espartero iuź po złożenia dowódz- 
twa w ręce Jenerała Latr; musiał zaniechać 
podróży do Madrylu, z powodu bsgłej słabości. 
„— Don Karal oświadczył, Że w czasie Świąt 
Bożego Narodzenia, zawiesza wszelkie działa 
nia polityczne i wojenne, poświęcaiąc te chwi- 
le iedynie modlitwom, 
Rozmailości. — 20go z, m. oderwały się ska* 


f 


ły, na których stoi zamek Kadenet we Fran: 
cji i vunęły ku pobliskiej wiosce. 22 domów 
zostało ugruchotanych, a 9 ludzi utraciło Życie. 
Łiczba zabitych byłaby ieszcze większą, lecz 
szczęściem qziecko spostrzegło niebezpieczeń- 
stwo, obudaiło, matkę i tak ostrzegło resztę 
mieszkańców: — Niedawno rozbił się okręt 
francuzki w iednym „portów Kochinchirzy. Lu- 
dność w liczbie létu” płożyła się z Chińczy= 
kiem, abyią przewiózł do Kan/onu. Na drodze 
Chińczyk zabił wszystkich prócz młodego czło- 
wieka rodem ż /F'i/fransz. . Gdy się rzecz od- 
kryła, ścięto mordercę iiego wspólników. Nad- 
to rząd franc: zażądał od chińs: 18,000 fr. dla 
rodzin zamordowanych. — Opera Zucja (Oblu- 
bienica Lamermoru), dana na benefis ambu- 
riniego w Paryżu, przyniosła 9,000 fr. docho- 
do. — W teatrze- Rozmaitości w Paryżu po- 
dobała się howa krotochwila Suzet. — Xiężna 
d dbrantes mapisała nową dramę i nową ko- 


; medję, które będą wkrótce przedstawione w dy- 


mowym teatrze Hrabiego Kastellan. Autorka 
przedstawi rolę główną. Dla tegoż teatru i Pa- 
ui Zofja Gaj napisała komedją. — Wiktor Au- 
go przyrzekł komedji francuzkiej sztukę, ie- 
Śl Panna Žorž znowu będzie angażowauą. — 
W wieczór przed wybochnieniem pożaru u Ad- 
dwokata Pałorn w Paryżu, było u niego zgroma- 
dzone małe towarzystwo, w którem znajdował 
się Ajent z towarzystwa assekuracyjnego. Pan 
Patorn dał mu ieszcze 0 kilka dai wprzódy 
zlecenie, aby zaassekurował iego maiątek, A- 
ient zapomniał rzecz załatwić, a Pan Patorn 
właśnie owego wieczoru rzekł do niego Žar- 
tuiąc: „Gdyby też u mnie zdarzył się pożar, 
toby była ciyżka strata. W kilka godzin dom 
istotnie był w płomieniąch, lecz towarzystwo 
assekuracyjne oświadczyło Panu Patorn, Że go 
uważa za zapisanego, i że mu stratę wynagro- 
dzi. — Wstydziłabyś się lepiej! zawołała pa- 
ni da kucharki, poszłaś tu blisko po pół fun- 
ta kawy i bawiłaś aż godzinę.* Przepraszam, 
odpowiedziała słażąca, chcąc się uniewinnić, 
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przyniosłam cały funt kawy. — P, Zaburdo* 
ne, sqydawca gazety szachowej Palamed, o- 
trzymał pochlebne wezwanie od klubu szachi- 


stów w Londynie, gdzie bogaty Lord chce z 


nim grać parlję, za którą zapłaci 400,009 zł. 
jeśli P. Laburdone będzie ;zwycięzcą, — Sła- 
wny Samuel Klark był niezmiernym miłośni- 
kiem gimnastyki, tak dalece, że często w swo- 
im pokoiu wykonywał skoki przez ławki i sto- 
ły. — Na cześć tancerki Zaljoni otworzono w 
Algierze kawiarnię, pod tytułem: „Kawiarnia 
Zaljoni', do której uczęszczają wszyscy Of- 
ficerowie francnzcy, 


PRZYIECHALI do WARSZAWY, 

Dubelt Jenerał z Żelechowa; Czerniawski Jenerał 
z Międzyrzyca, Szepietowski Kazi: Dzie: z Szepie- 
towa; Moczulski Fel: Dzie: z Ratuszyna, 

DONIESIENIA. 

OSTRZEŻENIE. — Protestuiąc się przeciwko do- 
niesieniu w Kurjerze. Warszawskim daty 9 b. w. $ 
r. z strony Makowieckiej, i J. Wejss ninieszczone- 
mn, oznajmiam tymże, iż doniesienie to uważam za 
niewłaściwe i nie nieznaczące; dla tego więc wszel- 
kich debitorów uiegdy Franciszka Wejss, fabrykan- 
ta porteru, wzywam, aby iak poprzednio, tak i na- 
dal w wierzytelnościach mnie iako adimivistratorowi 
ustanowionemu i prawnie nieodwołanemu, niemniej 
głównemu współsukcessorowi i łegatarjuszowi ui- 
szczali się; gdyż w razie przeciwnym do tego pra- 
wneini krokami znagleni będą. Zudwik Ziegler. 

Pan Antoni Peter i Michał Łukasiewicz, je- 
dni z najlepszych Majstrów Jnstrumentów Chirurgi- 
cznych i Nożownicy, ztowarzyszyli się by założyć fa- 
brykę tychże Jystramentów i Nożowniczą w mieście 
Daniei owicach w Guhernji Podolskiej Jmperjum Ros- 
syjskiem, należących do 5W. Jenerał Adjutanta Hra- 
bi Krasińskiego, gdzie inż wiele fabryk kwitnie, a 
których ruch inż iest miljonowy, i gdzie maią nar 
dziele znacznych odbytów; gdyby Panowie Maj- 
strowie iacy chcieli tamże iakie fabryki założyć, zna- 
czne znajdą poinoce, o których dowiedzieć się mogą 
i podać swe żądanie do Pełnomocnika JW. Hrabiego 
mieszkaiącego w iego Pałacu na Krakow: Przedmie- 


ścia Ner 410. 
N Cesarstwie Rossyjskiem upoważniony; 
(> na zasadzie udzielonego Patentu swo- 
body w St Petersburgu; przez Ministerstwo Spraw 


Robert Eichler Mechanik do wyrabia: 
nia sztucznych RAK i NÓG w całem 


Wewnętrznych, ma zaszczyt zawiadomić Prześwia- 
tną Publiczność, iż udaiąc się do Petersburga, po- 
stanowił czas nieiąki zabawić w Warszawie, a to 
końcem stania się użytecznym swoim wynalazkiem 
osobom potrzebuiącyim tego rodzaiu zaradzenia. 
Przytem uznaię za obowiązek “nadmienić, iż noga 
moiego. wyrobu przedstawioną tutejszej kraiowej 
Radzie Lekarskiej, zyskała tejże zupełne zadowo- 
lenie. Mieszkam przy ulicy Leszno pod Nr 655, 
w pawilonie prawym na dole. 


DONIESIENIA zBIURA JNFORMACYJNEGO. 

Jest do sprzedania APTEKA wraz zDOMEM o 
iedneim piątrze w mieście Qbwodowem, porządnie 
utrzymana, zaopatrzona w przyzwoity i znaczny za- 
pas materjałów aptecznych, licząca 3,000 recept, 
ze wszelkiemi rekwizytami do nich należącemi, 
*Wiadoipość w Biurze Jnformacyjnein. 

Potrzebny jest EKONOM nie maiący Żony, z go- 
spodarstwem rolniczem dobrze obeznany, Wójta 
Gminy zastępić w pełnieniu iego obowiązków zdol- 
ny, i ciągłego przynajmniej kilkuletniego sprawo- 
wania się, dobrego świadectwami sopatrzony. Taki, 
miejsca potrzebuiący, zgłosić się ma do mieszkaiące- 
go w Warszawie przy ulicy Leszno Ny 673 Lit: B., 
na lem piątrze po lewej ręce, ` 

Potrzebuiący Nauczyciela do początków grania na 
fortepjanie, zechce złożyć adres w Biurze Jnformac:, 

Dziś rano zimna stopni 10. Wezoraj w południe 9, 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, dane będą zapo- 
wiedziane na onegdaj 2 Roztargnieni. Pokoik Zuzi. 
Zletrowers zaczarowany. (Dziś Pan domu zamiast 
Pokoik Zuzi.) 

Codzień Ludzie różnych pokoleń, pod Nr 365. 

Dziś w nowo wyrestaurowanej Kawiarni obok Po- 
czty, na rogu ulicy Krakow: Przedu: i Trębackiej, 
pod Nr 420, w domu P. Baroka, pierwszy raz fami- 
lja. Szmitów grać i śpiewać będzie, od godziny Jej 
do 10 w wieczór. 7 

Towarzystwo Tyrolczyków dlpejskich daiące do- 
tąd Koncerty w dawnym Teatrze Rozmaitości, dziś 
śpiewem i grą aa Arfach i Cytrze, uprzyiemni wie- 
czór Szańownym Gościom w Kawiarni pod Nr 600, 
w domu Lilpopa przy ulicy Bielańskiej na rogu 
Tłómackiego. - e 

Dziś w Kawiarni cbok „Ratusza, zupełnie nowo 
przybyła familja Protzer, uprzyiejnni wieczór Sza- 
nowpym Gościom śpiewem i muzyką. i 

Dziś w Kawiarni w domu W. Grabowskiego, grać 
i śpiewać będą Paulina Prajsi Siostry Zenger od go:5. 

Dziś w Kawiarni w gmachu Teatralnym pod fila- 
rami, grać i śpiewać będzie familja Bertoldów. 


